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K U R Y E R  L I T E W S K I
W W IL N IE  DNIA 4 L U T E G O  V. S. i 8 i 4. ROKU.

W IADOM OŚCI K R A JO W E.
S t. Pet?>zburg dnia 24go Stycznia v. s.

Podług rozkazu wydanego w Armiach od Naczel­
nego ich wodza , Jenerała In fan te ry i Hrabiego Bar-* 
claia de Taili , za dystyngwowanie się w bitwach 2go , 
4 go i 6go Paźdz ie rn ika , 181З, ^>od L i p s k i e m  zo­
stali nadgrbdzen i: L. Gw. Półkow: Jegierskiego, K a­
pitan L itw inów , Porucznik Kam iński, Podpor. Bor- 
nęwołokow , F inlandzkiego, K apitan i R aal 4 , A fro - 
symów  4 , Sztabs K ap itan i ,  G raziew , Szeping  i ,  Po­
rucznik Xiąże Uchtomski $ Grenadyerskiego , K apitan  
Czekałów , Sztabs K apitan  Adamów  1, Porucznik Skul- 
skoy, Półkow Grenadyerskich ; Tauryck iego , K api­
t a n i ,  Titoiu , Łozowski 5 Kijowskiego Majorowie ,

, Struyskoy  , K ap itan i S ta jie iew , Szumaków  , Zto- 
lizowicz, Moskiewskiego, Major Arseniew , Sztabs K a­
p itan  Rutkowski 2 ; Fanagoryyskiego , Sztabs Kapitan 
M a rko ff 1 ; Sibirskiego Major Deskur , A djutant Szef- 
fa Sztabs Kupi tan W  ieleniecki pełniący służbę starsze­
go Adjutanta , L . Gw. Grenad, pólku Praporszczyk 
Jum in  j Starsi A d ju tanci; Rylsk: piech* półku Sztabs 
K ap itan  Batiuszków  , L. Gw. Jegier. półku Porucznik 
Dawidów  , Grenadyerskich półko w 5 Porucznicy , Je- 
katynorasłowskiego, Nawrozow , Małorosyyskiego i^zy- 
roboków O r d e r e m  S. A n n y  2 g i e у K l a s  s у.

( dalszy ciąg nas tępn ie ) z Pocz. Ро/л. ) 
о/. Peterzburg dnia 17go Styczn ia  v. s.

Rządzącemu Senatowi P. Minister Spraw we- 
wnętrznydh", Konsyliarz T a y n y ,  Senator i K aw aler 
Jozel 1 iutrowicz Kozodawlew doniósł, ź e , podług 
Najwyższego JEGO IM PE R A T O R SK IE Y  MOŚCI 
zalecenia , przedstawiał on pod roztrząśnienie Koini- 
te tu  P< Ministrów P raw id ła ,  o użyciu na fabrykach 
jeńców wojennych wchodzących w poddaństwo Rossyi.

om i te t PP . Ministrów działający z osobną w ła­
dzą zgodnie z poprzedniczemi rozreądzeniami zawia- 

uiącego M misterium Policyi główno-kommenderu- 
iącego w St. Peterzburgu , i z prawidłami połoźone- 
mi w opinii tegoż P. M inis tra , postanow ił. co na­
stępnie.

1 ) Jeńcom woiennym żądającym pozostać w Ros- 
e y i , i wykonać przysięgę na poddaństwo, po przy­
prow adzeniu ich do tey przez mieyscowe Zw ierzchno­
ści, dozwalać przebywania we wszystkich Guberniach 
Rossyyyskich, wyiąwszy przyłączone do Rossyi od 
by ey I olski, tudzież K urlandyą, Finlandyą , Bessa- 
rabią , o k ręg i , Białostocki i T a rn o p o lsk i , i obiedwie 
S to lice : co wyrażać się ma w  dawanych im paszpor­
tach.

2 ) Każdemu z takowych jeńców woiennych, k tó ­
rzy wykonali przysięgę na poddaństwo , mieyscowe 
zwierzchności obiawiać maią, iż podług praw powin­
ni oni nieuchronnie wybrać sobie rodzay życ ia , albo 
stanu , na co dawać im term in  dwóch miesięcy od 
dnia przyprowadzenia ich do przysięgi. T o  rozumie 
Się tylko o tych z n ich , k tórzy do tego rozporządze- 
m a nie zostali ieszcze opatrzeni paszportam i na dzie­
więć miesięcy.

3 ) Ci wszyscy z nich , k tórzy w przeciągu na­
znaczonego im term inu nie obiorą sobie rodzaiu życia, 
poczytają się za szkodliwych i podeyrzanych, i z ni- 
mi postępować na leży , jako z włóczęgami.

4 ) h  liczby jeńców woiennych zaprzysięgłych na 
poddaństw o , ty c h ,  którzy umieią jakiekolwiek rze­
miosło, albo oświadczą życzenie swoie pracować w  fa­
brykach , lub zawodach , użyć do partykularnych , lub 
Skarbowych fabryk i zawodów , stosownie do ich do­
browolnego żądan ia , bez naymnieyszego ich przym u­

su , i po wzaiemnćy z dzierżawcami i rządcami umo­
wie i икн uzie , k tóre zaw arte  bydź powinny pod, do- 
zorem m iejscowej Zwierzchności , aby przy tern nie 
zaszło żadne nieporozumienie ze strony jeńców w@- 
iennych z powodu ich niewiadonYości ięzyka ‘ praw  
Rossyiskich.

5 ) Ponieważ każdy poddanny podług praw  po­
winien bydź przyłączony do jakiegokolwiek bądź sta­
nu albo profćssyi; tedy takowych ieńców woiennych 
rzemieślników , którzy wykonali na poddaństwo przy­
sięgę, zapisywać w mieszczaństwo, uwalniaiąc na dzie­
sięć lat od dni* zapisania ich do tego stanu , od wszy­
stkich mieszczańskich podatków i pow inności, iako 
nowych poddanych, osiadłości i własności ieszcze nie 
maiących.

6) Ci z ieńców w oiennych , którzy maiąc chęć , 
i znaiąc jakiekolwiek raem iosło , nie mogą bydź uży­
ci na fabrykach, iako t o : Ogrodnicy, Krawcy, Szew­
cy i tym podobni; m o g ą , po zapisaniu ich w poddań­
stwo , zostawać podług ich żądania w miastach ręko­
dzielnikami, albo też naymować się u ludzi partyku­
larnych , z któremi zrobią umowę na zasadzie w  4 tym  
punkcie wymienioney.

7 ) Mieyscowe Guberskie W ładze obowiązane 
przesyłać Ministrowi Spraw W e w n ę trz n y c h , wiado­
mość o tych weszłych w poddaństwo Rossyiskie jeń­
cach woiennych, którzy użyci zostali na jakiejkolw iek 
fabryce , z wyrażeniem podług iakiey um ow y, i gdzie 
mianowicie użyci.

K om itet PP. Ministrów kommunikuiąe to  rozpo­
rządzenie P. Głowno Kommenderuiącemu w S. Peters­
burgu dla wiadomości i potrzebnych w tym przedmio­
cie ze strony iego rozporządzeń, obowiązał P. M ini­
stra  Spraw W ew nętrznych  przywiesdź to do należy­
tego wykonania. W  skutek czego on uczynił iuź przy­
zwoite w tym przedmiocie odniesienia do PP. G uber­
natorów  Cywilnych. ( z Gaz: Senackiey )

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE 
Karlsruhe dnia 2Зgo Stycznia n. s.

Podług odebranych tu  dzisiay U r z ę d o w y c h  
wiadomości Feldm: Xiąźe Szwarzenberg poci Langres 
pobił korpus młodey Gwardyi i dział 12 zdobył; ten 
W ódz znajdow ał się w  dniach ostatnich w Chaumont 
a część woyska iego na drodze do Troyes. —  Feldm: 
Bliicher posuwał się aż do Chalons.

Podług naynowssych wiadomości Jen: Wrede miał 
Główną K w aterę  w Joinville.

Pogłoska, iakoby Caulincourt, Minister Francuz­
ki Związków zewnętrznych , miał przy bydź do Sprzy­
mierzonych, dotąd się nie potwierdziła. Po 1 ług nie 
zawodnych wiadomości przyjechał on był do Lune- 
ville , i żądał pasportow do B a zy le i , lecz t e ,  iak sły­
chać, odmówione mu zostały.—  Jedna z Gazet S zw aj­
carskich donosi, źe Wysocy Sprzymierzeńcy, wszyst­
kich ieńców z Francuzkiego woyska, którzy ze Szw ay-  
c a ry i, Sabaudii, N ic e i, A lsacyi , L o ta ryn g ii, i 1 Bel­
g i um są rodem , postanowili udarować wolnością i od­
puścić do domów —  Małe Kantony Szwajcarskie nie 
zezwalają na rząd Centralny, i zaprzeczają N a jw y ż ­
sze j W ładzy do tychczasowemu Rządowi. Wszystkie 
strony zwróciły się ku zgromadzeniu zebranemu w 
Zurych___ z Berna 6. dział 12to - funtowych i 2. hau­
bice odeszły pod rozrządzenie Sprzymierzonych.

( z  Gaz: B eri:)
Frankfort dnia 25go Stycznia n. s.

Dnia i8go. b. m. woyska Rossyiskie weszły do 
Leodium. ( Liege. )

D nia a igo . N. Cesar* A usiryacki znaydował si



jeszcze w Bazylei. N. Król Pruski odiechał do Yesoul, 
gdzie się iuź znajdow ał Nayiaśnieyszy Cesarz 
A LEXA N DER. —  Gwardya Pruska wraz z K rólew i­
czem dnia i8go wyszła z B a zyle i—  Od dnia 1950 
Główna K watera l i r :  ѴУittgensteina znayduie się w 
Hagę паи. —  Xiąże Bi fon Kuriandzki dnia 17 go stał 
w Qonderville niedaleko lou l.

Marszałek Bliicher w odezwie wydaney do( da­
wnych Francuzów między innymi powiada: ^ Zapy­
ta jc ie  swoich sąsiadów , w Niemieckich Departamen­
tach , którzy nas tak uprzeymie przyieli, iak oni 
byli traktowani od tak nazwanych nieprzyiicicł swo­
ich. Jednakże od momentu w którym woyska moie 
do was w kraczaią, wszelki związek z Rządem i woy^ 
skami Francuzkiego Państwa ma bydź przerwany. 
Ktoby temu rozkazowi nie był posłusznym , popełnia 
zdradę przeciwko Sprzymierzeńcom, i śmiercią uka­
rany będ z ie ,, —  Jen: Regnier który Saskim K o rp u ­
sem dow odził, i pod Lipskiem  dostał się wr niewolą , 
wymieniony za Jenerała Ausłryackiego Meerseid , udał 
się do Francy i.

W  Mieście naszym iak naypilniey uzbraiaią się 
wszyscy zdolni do noszenia broni. Pułkownik Austry- 
cki H r : Degenfeld trudni się organizacyą naszego po­
spolitego ruszenia.

Xiąże Brunswieki prźeiechał tędy do Głównay
K w a te r y __  Zdobyte kraie na lewym brzegu Renu
są podzielone na 4 . D epartam en ta , to iest: niższego, 
średniego , i górnego Renu k tórych miasta stołeczne 
są :  Akwisgran  ( A chen) T  re w ir ,  i Colmar. Czwarty , 
złożony z Departamentów Saony, Jura 7 i Ł. d. ma 
Yesoul za Stolicę.

T rzy  tysiące sześćset Nasauskich Żołnierzy przy­
łączyło się do 5go Korpusu, k tórym  Xiąże Coburg 
poił M oguncją  dowodzi. Oprócz tego w krain N a u -  
ssaw-'кіпг wezwano wszystkich strzelców do uformo­
wania reguł ar ney Miłicy i. ( z  G. h e il . )

Bazylea d. 19go Stycznia n .s.
Dnia wczorajszego przybył tuTiord Castlercagh, 

i mówią że Rządowi Francuzkiemu nowe propozycye 
uczynione będą. Za kilka dni ten Minister Angielski 
wyiezdza z ląd do Yesoul.

Dnia i 4go b. m. poddał się Zamek Joiix na d ro­
dze do Besanson-, Zamek Salins, gdzie iest 600 ludzi 
załogi, dotąd się trzyma. :

W czoray Xiążęta Pruscy i Pruskie G # ard y e  
stąd wyruszyły : Xiąze Henryk z Karlsг uhe udał się 
do K orpusu H rabiego Wittgensteina. [ z  Gaz: Beri:) 

N ancy  d. 18. Stycznia n .s.
W czoray  przybyliśmy tu  z pod Zamku Salins. 

N ancy  iest pięknem m iastem , ozdobnie i regularnie 
zabudowanem /  w bardzo przyiemney okolicy.

Francuzi przyim uią nas wszędzie ze swoią zwy­
kłą uprzeymością, i w idzą w nas oswobodzicieli swo-r 
ich. Złorzeczą oni Napoleonowi, że ich maiątku , 
dz iec i,  i wszelkich pociech pomyślnego bytu pozba­
wił. Zakazane przez Cesarza Napoleona pospolite ru ­
szenie nie przyszło wcale do skutku ; mieszkańcy zo- 
staią spokoyni w domach swoich i niczego bardżiey 
nie p ragną , iak aby oręż Sprzymierzonych mógł zdo­
byci ź tak długo upragniony pokoy Chociaż umysły 
mieszkańców są po naszey s tro n ie , woyska iednak 
Rossyiskie i Pruskie niemniey zachowuią nayściśley-
szą karność .__  Z nienawidzony od dawna we Francy i
podatek tak nazwany Droits reums , został przez I eld. 
Bjiichera zniesiony. — Ot o iest mowa i odezwa te ­
go Wodza. N

M o w a  F e l  dm:  B M c h  e r a  d o  M u n i c y ­
p a l n o  ś c i M i a s t a  N a n c y .

,, Mości P an o w ie ! kontent iestem z uczuć, k tó ­
reście mi w mowach swoich wynurzyli.

„ Nakoniec Sprawiedliwość Nay wyższego spro­
wadziła Nasz oręż na ziemię Francji. Gałą Europę 
zatrwożyła w ostatku nienasycona chciwość Władzy , 
tego , który od lat 14i 11 z nieograniczoną mocą pa- 
nuie nad Francją. L ndy% od W  ołgi , DunUiU , E lby  , 
Tam izy  , i Tagu  wyruszyły w massach , i s toią teraz 
na zieuli tak niegdyś szczęśliwcy Francji. N iektóre 
z tych ludów były niegdyś przyiaźnią i t rak ta tam i z 
Francyą złączone ; dziś zamieniły się w iey n iep rzy­
jaciół, d la c z e g o ?  O t o ,  dla wszystko niszczącey i 
nie spoczywaiącey nigdy pychy iednego człowieka! 
Jego sprawą te naw et narody , które nigdy woiowni-

czerni nie były , porw ały  się do oręża , albowiem pOb­
niżę ni a i h a ń b y , pod k tó rem ijęcza ly , albowiem iego 
i iego Satellitow wzgar*dy i zdzierstwa znieść dłu- 
ie y  nie mogły. Patrzcie na tych Portugalczyków , 
którzy dziś stolą nad brzegami G arrony, mogą oni 
te raz  bydź liczeni pomiędzy nayiepszych żołnierzy w 
Europie; na tych Hollendrów , k tórzy za iednyrn r a ­
zem skruszyli kaydany , i wzięli się do oręża „

,, Bóg nakoniec uczynił swóy Sąd s u ro w y , Za 
sześćkroć sto tysięcy Francuzów w przeciągu dwóch 
ostatnich Kampanii wytępionych. Nędzne , godne 
politowania ofiary nieograniczoney dumy iednego 
Władzcy , zniknęły w raz z całym kw*atem N arodu , 
dla którego on iest obcyrh przychodniem.

„ Co więc zyskała Francya za tyle K rw i prze- 
laney? całe pokolenie młodych ludzi od lat aoto do 3 otu 
wytępione! woyna ich pożarła; —  W szelka gotowizna
zniknęła —  handel w kaydanach__  rolnictwo bez
zachęcenia, rękodzieła w upadku. Lud ięczący pod cię­
żarem niezmiernych p o d a tk ó w —  Zandarmowue w lo ­
kący wasze dzieci pod chorągwie pysznego Zdobyw­
cy, k tó ry  daie im ginąć przez samą oboiętność wzglę­
dem ich losu -— W  towarzystwach płatni donosicie­
le---- Jeden $avary, k tóry  skargi i ięczenia, przez tak
okrutny Rząd wyciśnione , odpycha i przytłumia —  
W oienne Kommissye , k tó re  karą śm ie rc i , galerami 
i wiecznem więzieniem odstraszaią skargi cierpiących. 
Jestźe to  nadgroda tych nieskończonych woien, k tó ­
re  tyle ludów do ostateczney nędzy przywiodły ? ----
W ięc dla Jenerałów, dla In tendentów , dla Kommis- 
s a rz o w , którzy się zbogacili przez rabunki naszych 
kraiow , wyście tak  wiele ucierpieli ? O nader nie- 

\  szczęśliwy Narodzie i
„ N i e r a z  ofiarowaliśmypokóy, który naywięk- 

szemi offiarami bylibyśmy opłacili; lecz zawsze ze 
wzgardą odrzucano nasze ofiary. Musimy nakoniec 
z bronią w ręku  szukać go na waszey z ie m i , i na­
w et jeśli potrzeba będzie 5 w  waszey Stolicy. T ak  
j e s t—  niezwalczone męstwo woysk naszych po trafi  
go zdobydź , a z nim zabespieczy razem naszą n a ro ­
dową niepodległość , wolność handlu i wolność mo­
rz a ;  albowiem my to jesteśmy, którzy o tę wolność 
walczymy, nie zaś on, wasz W ładzca, k tó ry  tak  chę­
tnie chciałby zamknąć wszystkie porty , jakiemi O -
patrzność dla naszego dobra ud aro wała Europę-----
P rzykro  mi, że nie mogę wam oszczędzić wszystkich 
ciężarów, jakie w o jn a  nieuchronnie za sobą p row a­
dzi. Co tylko dla ulgi waszey uczynić m o g ę , to 
wszystko uczynię. Nie chcemy na was wetować tych 
spustoszeń , jakie roznosiły w  naszych kraiach w oy­
ska wasze : nie mamy zemsty w sercu , i nie toczy­
my woyny, tylko przeciwko tym, którzyby ją u w ie­
cznić chcieli.

„ Nienawidzone powszechnie p o d a tk i ,  des droits 
reunis , la Gabelle , i droits d’enregistrement, ogłaszam 
za zniósione. O gdybym mógł, szczególniey dla was, 
waleczni Lotarynczykow ie, powrócić te  dawne bło­
gosławione czasy , jakiemi was słodki rząd waszych 
X iążąt uszczęśliwiał. „

W  drugiey o dezw ie , z główney kw atery  Feld­
marszałka w y d an ey , i przez Radzcę Ribbentrop pod- 
pisaney, czytam y: Feldm: Bliicher Jen. Naczelny po­
łączonych armii Szląskich, zaleca wszystkim publicz-i 
nym U rzędnikom , którzy na swoich mieyscach po­
zostali, aby się zaięli dopełnianiem służby swoiey. 
Królewsko Pruski T ayny Radca M arąuard m ianow a­
ny jest Rządcą D epartam entu  de la Meurthe i jem u 
poruczono wszystkim publicznym Urzędnikom udzie­
lać potrzebnego w spa rc ia , i wspólnie z P refektem  , 
jeżeli ten mieysca swoiego nie opuścił, w  tym zaś 
p rzypadku , z tym, k tó ry  na jego mieyscu mianowa­
ny będz ie , wszystkie W ładze wezwać do pełnienia 
powinności swoich. Zaleca się przy tern w szystkim 
U rzędom  i mieszkańcom D ep a r ta m en tu  de la  M eur 
the7 aby się powodowali i ścisłe pełnili roz rządzen ia  
wspomnionego Taynego Radcy Flarąuarda. Jako Rząd­
ca krain, dołoży on wszelkiey usilności, aby ciężary 
od woyny nieoddzielne zmnieyszał i znośnemi czy­
n i ł ;  a tym sposobem odpow iedzia ł szlachetnym uczu­
ciom Naczelnego W o d z a ,  z korzyścią mieszkańców 
D epartamentu zaiętego przez jego woyska z wy c ięż­

kie. ( z  Gaz. B eri.)



( Gazeta Berlińska pod' Rozmaitemi wiadomością- 
m i , umieściła nastepuiący artykuł )

Berlin dnia ig 6  Lutego n. s.
Lugdun ( Lyon ) d. 18 stycznia przez F e l<3nr. 

Leyt: l i r :  Bubna osadzony został ; Miasto wysłało do 
Hrabiego Hep u tacy a, polecaiąc wspaniałości zwycięz­
ców los i maiątek mieszkańców , i przyrzekło, przy- 
iać po przyjacielsku , i żywić wóyska Sprzym ierzo­
ne___ Jedna z gazet Szwaycarskich donosi, że miesz­
kańcy Lugdunu  wypędziwszy pierw ey Senatora Chap- 
tala  przysłanego od Napoleona dla organizacyi , po­
spolitego ruszen ia ,  tudzież załogę z s 5oo złożoną , i 
uformowawszy dla beśpieczeństwa wewnętrznego 5ooo 
gw ardyi mieyskiey, wysłali Deputacyą do obozu Hr: 
Bubna stojącego przed Lugdunem . —  Podjazdy Koza- 
kow ukazywały się już z różnych stron  o kilka tylko 
mil od P aryża .

KoLmar ( w A lsacyi ) 12 stycznia n. s.
Z tw ierdzy Schlettstadt dezerteruie  codziennie 

mnóstwo żołnierzy i dziś naw et 5o strzelców z b ro ­
nią  i to rn istram i przybyli do przednich straż B aw ar­
skich. ___ Ponieważ P re fek t tu te jszy  opuścił swoie
mieysce , p rzeto  Jen: Wrede ustanow ił tymczasową 
Kommissyą do rządzenia D epartam en tem , k tó ra  z 
A dm inistra torów  jego wóyska z łożona , i do k tó rey  
także A dm inistrator Knopp , i  Baron Stengel są po­
wołani. jenera ł Wrede w wydaney odezwie, zaleca 
wszystkim W ładzom , aby się powodowały rozkazom 
te y  K om m issyi, w inney znow u za leca , aby na w y­
datk i Rządowe wypłacono z góry za miesiąc styczeń
1 luty ustanowione w  kraiu podatki. —  Położenie 
nasze jest wcale znośne. -— Załoga Bawarska p rzy­
kładną zachowuie karność. —  P iękny  rys charakteru  
walecznego W odza, daie się widzieć W tey czc i,  ja­
ką wyrządził pamięci naszego sławnego ziomka PJej- 
feta . Na" dom ie , w którym  ten  nieśmiertelny Poeta  
niegdyś mieszkał , i k tó ry  dotąd zaymuią jego po­
tom kowie , rozkazano przybić tablicę z tym  napisem 
złotemi literam i w yrytym  : „ Bom i potomkowie szla­
chetnego i  dobrze u rodu ludzkiego zasłużonego P f e f -  
f e l  a ,  uwalniała, si$ od wszelkich woiennyck cięża­
rów. , ,  ( z  Gaz: Berlin: )

Lucerna d. i 5 . Stycznia  n. $.
Nuncyusz Papiezki uda się w krótce do B azyle i 

dla złożenia hołdu zgromadzonym Monarchom ; tw ie r­
dzą naw et, że do tey podroży był wezwany. ^

Pułkow nik Simbschen zniósłszy w W alezyi Rząd 
F rancuzki ustanowił Kommissyą Centralną z  12ŁU 
Osób złożoną. W  tym  kraiu  w ezw ano , aby gminy 
dostawiły młodych ludzi chcących ochotnie nosić oręż, 
gdyby zaś ich liczba n ieby ła  dostateczną, maią iey do­
pełnić wybrani losem z liczby młodych od £otu do
2 5. lat. [ z  Gaz: B eri:)

Lausanne d. s 5. Stycznia n. s.
Marszałek Kellerman Xiąźe W alm y  umarł w M etz.
W czoray przeiezdzab tędy 2. Officerowie Sabau- 

dscy , spiesząc do Główney K w atery  Monarchów Sprzy­
mierzonych w nadzwyczaynem poselstwie, [z Gaz' Ber:) 

Od brzegów Renu 2 \  Stycznia n.s«
W iadomości z P aryża  dochodzące do ygo S ty ­

cznia maluią następuiący obraz tamteyszego stanu 
rzeczy;

Francy a od la t  wielu wzdycha do spokoynosci
i pokoiu. W szystkie  woiownicze przedsięwzięcia Rzą­
du, naw et w tenczas , kiedy pomyślność oręża 
nowemi Prowincyami i K rólestw am i całemi rozsze­
rzała granice Państw a, przeciwiły się'zawsze życze­
niom N arodu. K am pania roku  1812 swoie nayokro- 
pnieysze skutki na Armią tylko rozciągnęła. T e a tr  
w oyny był zawsze oddalony od ziemi Francuzkiey, 
n ik t nie wątpił, że spodziewane korzyści w ypadków 
woiennych w i 8 i 3tym przyniosą pokoy Francyi. Ге 
iednak nadzieie zawiedzione zostały , a smutek ogar­
nął wszystkie umysły, kiedy się dowiedziano, ze K on­
gres w Pradze pożądanego nie otrzymał skutku. Je­
szcze iednakźe nie rozumiano, aby Armie Francuzkie 
były w tak ^łym stanie. Od loc iu  la t h rancya na 
dwie nieiako części podzielona była, na w ew nętrzną 
i zewnętrzną. W óysko było nieiako obcem swoiey 
Oyczyznie: ledwo niektóre szczególne Osoby w  odbie­
ranych listach dowiadywały się o smutnym lego s ta ­
nie. Daw ny blask zwycięstw ieszcze zaślepiał oczy—

oczekiwano nowych tryum fów —  Kiedy w tym że cza­
sie wielkie wypadki pod Lipskiem  zapowiedziały sa- 
mey Francyi grożące niebespieczeństwo —- Doniesie­
nia prawdziwe o stanie rzeczy , przeciskające się ze 
wszystkich K raiow  iuż oswobodzonej Europy, poda­
wały w pogardę te baśnie, iakie roznosiły ieszcze F ra n ­
cuzkie Biulletyny. Nastąpił w krótce odwrót, a kupy 
rozproszonych, zmieszanych, bez broni i odzienia, i na 
Imię żołnierzy iuż niezastuguiących zbiegów,nie dozwo­
liły więcey powątpiewać o zupełnym pogromie. Ż y ­
czenie pokoiu codziennie się w yraźn ie j słyszeć da­
wało, a ośmielone oświadczeniem Mocarstw Sprzy­
mierzonych d. Igo G ru d n ia ,  dosięgło iiaywyższegó 
stopnia. Zwrócić F ra n c ją  do iey przyzwoitych g ra­
nic, i do karbów Mocarstwa, iuż od dawna w sam ej 
Francyi nie było poczytanem za nieprzyjacielskie przed­
sięwzięcie. Rząd poczuł niebezpieczeństwo swoiego p o ­
łożenia, i nie potrzeba na okazanie tey prawdy inne­
go dowodu, iak ostatnie zgromadzenie, i mowy w 
tev okoliczności przy otwarciu Ciała Prawodawczego 
i Senatu miane, tudzież grodk i, iakich do u trzym ania 
Cesarskiej władzy, w pierwszem z tych zgromadzeń* 
użyto.

Lecz ten nawet ton umiarkowania, iaki pannie 
w  ostatnich motoaeh Cesarza, nie zaspokoił życzeń na­
rodu. Pokoiu on tylko, i pokoiu pragnie. Gdy d. 19 
Grudnia Cesarż z całym blaskiem okazałości iechał do 
Ciała Prawodawczego, lud na ulicach zgromadzony nie 
przestawał wołać o pokóy. A kta negocjacji,  które od 
czasu pobytu Barona St. A ignan  w główney kwaterze 
Monarchów Sprzymierzonych, mieysce miały, Senato­
wi i Ciału Prawodawczemu przełożone były. Zdanie 
Senatu w tey tak w ażnej materyi zostało udzielone pu­
bliczności; zdanie zaś i oświadczenia Ciała Praw odaw ­
czego, iako niezgodne z duchem Rządu, odłożono na 
stronę, i samo naw et ciało prawodawcze dekretem 
5 igo G rudnia rozwiązane zostało, pod pozorem, ia- 
koby się pełnomocnictwa trzeciego ciągu ciała P ra ­
wodawczego kończyły; przeszkoda, k tóra wcześnie od 
Rządu przewidziana i uprzątniona bydź mogła. W szak­
że Rząd przy rozwiązaniu tego Zgromadzenia mógł 
więcey ieszcze rachować na ślepem posłnczeństwie 
W ładzy , k tó ra  od lat kilku widzi się odartą ze wszel­
kiego politycznego wpływu: Porównanie Aktów, i po­
stępu n egoc jac j i  Sprzymierzonych, z Aktami Gabi­
netu  Francuskiego, miało, według mniemania Kommis- 
syi wyznaczonej od Ciała Prawodawczego, nie bydź 
wcale na stronę Rządu. Ciało Prawodawcze dozwo­
liło sobie z tego powodu przesłać do Monarchy kil­
kakrotne przedstawienia i proźby, które nie mile przy­
jęte były. Doniesienie Kommissyi, przeznaczone dd 
ogłoszenia drukiem przez Ciało Praw odawcze, na 
rozkaz Rządu wstrzymanem zostało.

W szystkie odezwy i usiłowania P re fek tów  dd 
uformowania pospolitego ruszenia, zostały dotąd beż
s k u t k u __Głos ludu żąda pokoiu, i cały Naród iest
w zupełnem przekonaniu, iż nie iest w żadnym wzglę­
dzie zamysłem Monarchów Sprzymierzonych zgubić 
praw dziw ą F ranc ją ,  tak ścisłe spoioną przez zwiąski 
polityczne z całą Europą. Dla czegożby spokojni mie­
szkańcy mieli się wystawiać na ofiary i nie bezpieczeń­
stwa, które cel spodziewany bardzie j oddalić niż zbli­
żyć mogą. W idok  Paryża  iest teraz wcale smutny. Ż 
zupełną spokoynością i poruczeniem się losowi, o trzy ­
mano naw et zbyt przesadzone nowiny o zbliżeniu się 
uieprzyiaciół, w tym  samym czasie, yy k tórym  się do­
wiedziano o przejśc iu  Renu przez Armiie Sprzymie­
rzone. Zastanowił się natychmiast bieg pospolitych 
spraw i zatrudnień; w bursie tylko robiono ieszcze nie 
które pieniężne interesa. Obligacje bankowe* które 
przed dwoma laty stały 1200, chwieia się te raz  mię­
dzy 690 i 700. Papiery  konsolidowanych 5 procentów 
spadły te raz  na 48 za sto; podnoszą się one albo ti- 
padaią w  m iarę, iak się wznosi lub upada nadziei a 
pokoiu. Tak np. gdy się rozeszła była pogłoska o odiez- 
dzie Xięcia W icencyi do Lunevilhl, podniosły się o 
kilka procentu, lecz niźey daleko spadky nazaiutrz, k ie­
dy się dowiedziano, że Feldm: Blticher ila czele i 00,000 
W óyska Ren przeszedł.

O liczbie i zgromadzeniu W óysk nić tu peWne- 
go nie wiedzą. Z na tu ry  rzeczy wynikać musi, że ia- 
kiś korpus zbierze się w bliskości Chalons dla zasło*



hienia s to licy—  W  tem  znpełnćm ogołoceniu z sił 
zbroynych, —  naturalny skutek ich bezprzykładnego 
roztrw onię ni a —  mieszkańcy Paryża  mało mai a u -  
fności w pomyślnym skutku tych środków, które, przy 
najwyższym nawet natężeniu, wystawić mogą korpus, 
daleko słabszy od Armii Sprzymierzonych, działają­
cych, iak tn  wiadomo, podług pewnego planu i w pe­
w nej zgodności—  Cesarz pokazuie się częściey, iak 
zwyczajnie na miejscach publicznych, spacerach, i po­
lowaniach, i przez powierzchowną spokoyność, chce 
za-pakaiac troskliwość powszechną, ( z G .B . )

P aryż  9go Stycznia  /z, s.
Mocą Dekretu dnia 8go b. m. G wardya naro­

dowa P a r jz k a  w czynność wprawioną została. Ce­
sarz dow odzi nią naczelnie —  Mą się ona składać 
z I2stu legii, każda od 4 batalionów, batalion z 5 
kom panii,  po 125 ludzi: cała więc G w ardya ma w y­
nosić 3o,ooo łudzi. Kompanie Gretiadyerów same 
się ekwipować muszą. —_ Pod Cesarzem dowodzi Mar­
szałek M oncey , Jenerałowie Hulin , Bertrand , Mon- 
tesępiion i M ontm orency , jako Adjutanci. Na czele 
osóunych legii znayduią się między irmemi osoby cy­
wilne , jakoto Regnaud d9 A n g e ly , Radca Stanu? 
dawny M unster związków zewnętrznych Champagnj) 
i inni. ( z  Gaz: Berlin: )

Lubeka d. 24. Stycznia n. s.
J. K. W . Xiąże Szwedzki iest tu  oczekiwany. Jen: 

H r: Suchtelen iuż przybył.
Przechody woysk z Holsżteynu przez nasze mia­

sto ku Elbie trw aią nie przerwanie.
Od dnia 2o. b. m. zachodzą codziennie żywe roz­

prawy pod Hamburgiem . W  czasie , kiedy z Ochsen-  
werder wojsko Sprzymierzone czyniło demonstracją na 
W il/ielsmburg, przedsięwzięto dnia 20. bliższy attak  
i  obszerniejsze rozpoznanie warowni Hamburga: przy 
czem od 6ciu do 800 zabrano w mieście od nieprzy- 
iaciela ieńców , i dokładnićy rozpoznano szańce, k tó- 
remi Hamburg iest otoczony. D em onstracja na W il-  
hehmburg , gdzie zabrano 2. działa , których Francu­
zi zagwozdzić nie mieli czasu , byłaby woyska Ros- 
syiskie uczyniła Panami tey w yspy, gdyby to iuź wy­
nikało z ogólnego planu. Zburzono w arownie na tey 
Wyspie, a w Moorwerder zabrano 5 oo ieńcow , zagwoz- 
dzouo g. dział, i aż pod szańce miasta pędzono ucie- 
kaiącego nieprzyiaciela. ( z Gaz\ Beri. )

Potsdam d. 25. Stycznia ń. s.
Dziś w wieczór o godzinie siodiney N a y i a -  

ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  J e j m o ś ć  W  s z e c h  
R o s s y  i ,  w pożądanym stanie zdrowia przybyła do
naszego miasta___ Na uroczyste przyięcie tey M o-
n a v eh  i n i woysko i w arty m iejskie stały w szere­
gach od Berlińskiej B ram y —  Grom dział i odgłos 
wszystkich dzwono w zapowiedział zbliżenie się tey 
W y s o k i e j  P o d r ó ż n e j .  Pow itana od wszyst­
kich W ładz W oiennyth  i Rządowych , przy wejściu 
do przygotowanego sobie pałacu, zastała 12 młodych 
p nien, maiących na czele Hrabinę Wartensleben, k tó­
re  N a y i a ś f l  i e y s z e y  - C e s a r z o w e - у ofiarowa­
ły kwiaty i wiersz powitania na białym i haftam i o- 
zdobionym atłasie wybity. —  Całe miasto , lubo no­
cleg w niem M o n a r c h i o  i nie był Wcale spodzie­
wany ,  natychmiast jednak wspaniale oświecone zo­
stało___W ielk i i nadzwyczajny śnieg , k tó ry  spadł
przeszłej лису, uczynił niepodobnćm przedłużenie po­
dróży na dzisiejszy nocleg do 1 reuenbriezen y jak to 
było zamiarem N ay  i a ś n i e у s z e у C e s a r z o w e y. 
Ju tro  o godzinie siódmej z rana ma trpuścić miasto 
nasze w dalszą udaiąc się podroż, [ z  Gaz. Beri.)

Schafhausen' d. 9. Stycznia n. s.
N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r z  R o s s y y s k i  

przybył tu  d. 7. w nocy, i zaiął K w ate rę  w Domie 
gościnnym pod Koroną , gdzie J e у C e s a r s k a  W y ­
s o k o ś ć  W i e l k a  Х і е і п а  K a t a r z y n a  iuź 
od nieiakiego czasu przebywać raczyła. Na granicach 
J. С. M o ś ć  był przyięty przez Urzędników w o j ­
skowych , a korpus dragonów kantonu assyśtował Mo­
narsze do miasta N. C e s a r z  iećhał w otw artym  
powozie bez eskorty; ulice miasta, były oświecone. 
Blrzko domu gościnnego stał wzniesiony transparent 
wy sta winiący kilka gór Szwajcarskich nad któremi ia- 
śnialy trzy  zorza z następnym napisem Sub socio- 
rum auspiciis salus Hehetiae. —  Dzień następny po- 

.święcony był uroczystym okazom radości i poszano­
w ania mieszkańców. Po 8« zrana sto - iednokrotny 
wystrzał Ar ty ller у i, i odgłos wszystkich dzwonow zapo­
wiedział ten dzień uroczysty Potem D m nfacy?

Dozwala si$ drukować— Z* Nieme zew ski Członek Komitetu

M agistratu pow ita ła  W y s o k i e g o  G o ś c i a ,  i ie- 
den z iey członków miał m o w ę ,  na k tó rą  J e g o  
C e s a r s k a  M o ś ć  ze zwykłą odpowiadając dobrocią 
oświadczył iak iest tkliwie wzruszonym miłością i przy*
wiązaniem ^źwaycarow___ Po południu poiechfił C e-
s a rjz ze swoią S i o s t rją widzieć sławną Kaskadę 
Renu i zapatryw ał się z* zadumieniem na wspania­
łość tego rzadkiego widowiska natury. Gospodarz 
Zamku Laufern uczynił potrzebne przygotowania do 
przyięcia tego M o n a r c h y ,  wszystkie ścieszki i p rzy ­
stępy były wysypane piaskiem , za co szczodrze nad- 
grodzonym został. J e g o  Ce  s a r s k a  M o ś ć  roz­
kazał przewieść się na drugą stronę Renu , i z Mo­
narszą wspaniałością udarowa! przewoźników. Potćm  
Cesarz udał się do Zamku W ohrt, gdzie od P . Z iegler 
oglądał założony gabinet różnych osobliwości sztuki, 
i gdzie znayduie się wyborna Camera Obscura w k tó rey  
całą szerokość i wysokość tudzież wszystkie okolice 
Kaskady maluią się w bardzo pięknym w id e k u —  J. 
C e s a r s k a  M o ś ć  oświadczył Sztukmistrzowi swo- 
ie ukontentowanie. Stąd C e s a r z  udał się 
na pow rót do miasta w o tw artym  parokonnym po­
wozie , bez żadne j eskorty. T łum y  Ludu  zbiegały 
się zewsząd dla widzenia Monarchy. T rudno  w y ra ­
zić z iaką dobrocią tak  C e s a r z  iako też W i e l k a  
X  i ę ź n a byli ku każdemu bez różnicy stanu. P rzy  
powrocie przed domem gościnnym stał w  paradzie 
korpus Kadetów. N a widok tego szczupłego zastę­
pu pod b ro n ią ,  wyskoczył C e s a r z  z pow ozu , i  
zdiąwszy wierzchnią suknią, przeszedł pomiędzy rzę­
dam i, wyrażaiąc z pociechą ukontentow anie swoie 
młodym Szwajcarom.

Dziś kilka znakomitszych osob naszego miasta 
miały zaszczyt bydź wezwanemi do stołu C e s a r  z a. O  
godzinie iszey J. С. M o ś ć wyiezdzał znowu ku stronie 
Kaskady Renu. W  powrocie swoim we wsi Neu~  
hausen, zatrzymał się przed chatą iednego W ieśniaka. 
C e s a r z  i J e g o  S i o s t r a  weszli do tego pozio­
mego mieszkania. C e s a r z  zapytał łagodnie zdumio­
ną tak niespodzianem odwiedzeniem właścicielkę do­
m u , czyliby nie miała co dla Niego na obiad; gospo­
dyni się wzbraniała , tw ierdząc że nad kartofle i mle­
ko , niczem Go więcey przyiąc nie m o ż e ; C e s a r z  
przyiął to  i prosił ieszcze o chleb domowy. T ym  cza­
sem przybył Gospodarz domu , C e s a r z  pozdrowił 
go u p rz e jm ie , i  prosił o bo ie , aby z N i m  i J e g o  
S i o s t r ą  podane mleko ieśdz chcieli. Po skończo­
nym obiedzie C e s a r z  udarowa! wspaniale właści­
cieli domu, i pożegnawszy życzliwie odiechał ich bło­
gosławieństwem i podziwieniem otoczony.

Cały naród Szwajcarski iest p rzeięty  miłością i  
poszanowaniem dla tego W ielkiego i wspaniałego M o ­
n a r c h y ,  k tóry , iak potęgą swoią zwycięża nieprzy- 
iacioł , tak  dobrocią uynm ie wszystkie serca.

( z  Gaz: Berh
W IADOM OŚCI ROZM AITE.

—  Huninga  cierpi niedostatek żyw ności, i jest ści-ч 
śle oblężona.
__  W  Kolonii Francuzi przed swoim odeyściem na­

łożyli kon trybucją  ; z powodu jednak oporu miesz­
kańców , zaledwo czw artą  jey część wybrać mogli.

___ Listy z Neapolu donoszą, że przybyły tam Je­
nerał Austryaeki z wielkiemi honorami przyię ty  zo­
stał. ( z Gar. Beri: )
__ W  Hamburgu pannie wielkie nieporozumienie po
między Jenerałami Francuzkiemi. Jen: Loison nie 
chciał przyiąć kommendy Miasta. Hogendorp u tracił 
zupełnie swóy wpływ —  z Załogi zbiega w ielu lu­
d z i ,  a szczególnie llollendrow.
__  Ogół woysk dostawiony przez X iąźąt byłego

Związku Reńskiego do działań w te ra źn ie jsze j  w o j ­
nie , wynosi , podług szczególnego w yrachow ania 
i 44, i 8o ludzi;
„__ W oyska M onarchów Sprzymierzonych , podług

wyszczególnienia 'gazet Angielskich, są następne :
A rm ia Xięcia Szwedzkiego maiąca działać od 

H ollandyi іЗ о гооо lu d z i ,  Armia Feldm: Bluchera 
110,000; W ielka  Armia podX ięciem Schwarzenbergiem  
działaiąca od Szwaycaryi, i ze strony północmo-wscho- 
dnicy 260,000 lu d z i , Armia W ioska pod Feldm: Bel- 
legarde 70,000; 60,000 ludzi ma przez Piemont w k ro ­
czyć do P o łudn iow ej F r a n c j i , i podadź rękę W el­
lingtonow i, k tóry  ma 120,000 l u d z i —  Tym czasem
126,000 ma oblegać i blokować tw ierdze. Pod ług  
tego rachunku , wóyska działaiące te ra z  przeciw ko 
F ra n c j i  wynoszą 826.000 ludzi. ( z Gaz; Zusch: )

Cenzury, W  Drukarni Dyecęzałney и X X .  Missyonarzeut
DODATEK



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y  E R  A L I T E W S K I E G O  Nro 10.

O G ŁO SZEN IA  R Z Ą D O W E
2 Od Guberńskiego Rządu Mińskiego ogłasza i-i z powodu roz­

proszenia z Magazynu Pińskiego Skarbowey Soli, niżey wyrażonych 
Osób, a mianowicie - Sow ietn ika Izby Skarbowey Mińskiey T y tu la r­
nego Honsyliarza Teodora Iwanowa, Dozcrcow Magazynu Solowe­
go Rotm istrza  Teodora Dobrzańskiego i Kolleskiego Sekretarza 
Bazylego Morkuszy, Pełnomocników Xcia Meszczerskiego Mikołaia 
i Brata jego Alexandra Milerów, podobnież Prykaszczykow pier­
wszego Mieszczan Pińskich Zydow, Jankiela Szewieiowicza Kazana 
i Arona Rozmana, wybornych Mieszczan, Szlomy Frisz ta  , Stefana 
Mozolewskiego i Isafajo, ruchome i nieruchome majątki zostaią 
pod sekwestrem; ażeby zaś wszyscy ci,  którzy wspomnionym Osobom, 
są dłużni, nie oddaiąc naleźnych’summ ani procentów tym Osobom., 
objawiali o tern w Sądowych nneyscach z dostawieniem Kapitałów 
i Procentów pod odpowiedzialnością^ za utaienie podług surowości 
Praw; przez ninieysze ogłoszenie wszystkim obwieszcza się. S ty­
cznia 20 dnia 1814* Seltr: Czerniaieff.

O bW -ibbZCZEN lA  SĄDOW E, 
i  W  skutek Najwyższego Imiennego Ukazu Roku

1802 Marca 20 dnia danego, Sąd Głłny L itew sko-W i­
leński 2go D epartam entu  W rem iennego rozpoznając 
Sprawę Sukcessorow zeszłego Michała Ogińskiego 
H etm ana Lit: z K redytoram i i Pretensorami, oraz z 
D ebitoram i do massy tegoż Hetm ana 5 D ekretem w 
Roku idącym i 8 i 4 Januar: 19 dnia zapadłym na 
wszystkich ogólnie stronach do tey Sprawy należą­
cych przeznaczył komportacyą Praw , Dokumentów, 
Regestrów i wszelkich ogólnie dowodow na dzień 
26 Febr: tego R d tu  do Kancelaryi swoiego Sądu, na 
cztero niedzielną persystencyą; a przy tym postanowił, 
ŹC gdy pomienionym Najwyższym Imiennym 
Ukazem , po wyięciu z dalszych G ubern iow , a 
przy naznaczeniu iednego Sądu Głównego W ileńskie­
go na niniejszą Sprawę rozkazano zebrać tak  całą 
massę maiątku zeszłego H etm ana Ogińskiego, iako 
też K redy torow  i Pretensorow , a tak ogólną Spra­
wę zarazem między wszystkiemi, i o wszystko roz­
sądzić zalecono; w skutek czego za Rezolucją  Roku
1803 Februar: 9 dnia uczyniono Publika tę , iak oraz 
oną za Dekretem  niniejszego Sądu Roku 1810 N0- 
yembra 5 dnia zapadłym ponowiono9zwracaiąc przytym 
uwagę że Spraw a nin ie jsza  od Koku 180З nalicz- 
nych Dekretach, a szczególnie Roku 1809 Junii 21 dnia 
i 1810 Novembra 5 dnia, oraz na ostatecznym teraz 
Roku i S i 4 Januar: 19 dnia odkładzie zastanawia się, 
a  ztąd zwaźaiąc potrzebę rychłego ukończenia; i w 
tym  dla zapobieżenia wszelkim z powodu nie przycho­
dzących stron zwłokom, a przez rychłe rozsądzenie dla 
wypełnienia Najwyższego Imiennego Ukazu, ostatecz­
nie ponowić Publikatę w Gazetach K ury er a L i tew ­
skiego, przez trzykro tne  Ogłoszenie, aby na następny 
term in wszyscy K redy floro wie i Pretenssorowie Ja­
kiegokolwiek ty tu łu  do massy maiątku zeszłego H et­
mana Ogińskiego pozostający, nieodmównie przeć! 
tym Sądem stawali; że oraz w następnym przypa- 
dnieniu , żadne iuź odkłady iako po tylu Dekretach 
dozwalane nie będą, lecz Sprawa ostatecznie i oczewi- 
śeie w pryncypalney rzeczy sądzono będzie, którego 
to oczewistego sądzenia uznane z uprzednich D ekre­
tów  Akta Inkw izycji K alkulacji ,  W eryfikacji ,  czy 
te  w te raźniejszym  przeciągu odbyte , lub nie w y­
prowadzone zostaną; ze to, i żaden inny obiekt za­
trzym ywać nie będzie, które zaś strony do następne­
go prz} padnienia niestaną, z tymi wieczna Amissya 
Ich prełensyow i należności zapisaną zostanie, a na­
stępną rozprawę bez nowych Pozwow , tyło za tym 
odkładowym Dekretem zas trzeżono—  O czym dla 
pow szechnej wiadomości ninieysze czyni się Obwie­
szczenie. Zgodno źProtokułem  W acław  Klukowski 
Sekretarz.

1 Sąd T a x a to rs k o  Exdy wizorslti na D obra  JWW. 
H rabiów  P la terów  K anclerzycow  Wielgo X. L it: 
p rzez  D ek re ta  Remissyine, i $ J 2  Roku Miesiąca 
F e b ru a r :  20 dnia Sądu Głównego Witebskiego 2go 
D e p a r ta m e n tu ,  o raz  tegoż Roku M arca  5go dnia 
Sądu Głównego L itew sko Wileńskiego takoż  Cywil­
nego D e p a r ta m e n tu  zapadłe, w yznaczony — Sku­
tkiem tychże Remis Roku 1812 i*1 Aprili do D óbr

pod T ax ę  oddannych  sprow adzony, d la  Woyny w 
K ralu  będące j,  gdy skutki w yroku swoiego p ierw szo  
ziazdowego w strzym ane  znaydui-e,' za wydanym 
p rzez  JWW. Hrabiów P laterów  w stosunku d o E d y -  
ktalnego P ozw u  w Im ieniu  U rzędników  Komplet 
składaiących niżey Podpisanych U rzędow ym  Ob wie* 
szczeniem w Gazecie Opublikowanym, pow tórn ie  do 
Kra sła w ia sp row adzony; że w za m ierze dopełnienia 
Remissy po uskutecznieniu  p re z z  s trony  wniesio­
nych fcwestyow, na dopełnienie  K O M F O R T  ACYI 
p rzez  wszystkich 3 W W. i WW. K redy to row  i P r e ­
tensorow  o ra z  Possesorow zastaw ny eh , ^*Fmmey 
ró żn y ch  Osób do n in ie jszego  K onkursu  w c h o d z ą ­
cych, tudz ież  p rz e z  JWW- Hrabio w P la te rów  D z ie ­
dziców, czas od dnia igo  Maia do dnia ig o  Jułlij 
z  Dwum iesięczną persis tencyą dla w za jem n e j s t ro n  
Kommunikacyi za Rewersami, z wolnością mówie­
nia o Ju ra m e n t  na w ierność oney , c irca  principale 
naznaczy ł T erm in  *z iazdu na  Akta, to ż  nieba-» 
wnie i na rozsądzen ie  oczew iste  całkow itey  r z e c z y  
do F o lw a rk u  Szte rem berga na dzień  1Ą Msca Jul: 
tegoż  Roku zad e te rm in o w a ł —- D o którego to  Są­
du ażeby wszyscy JWW. i WW. P re tenso row ie  i 
K redy torow ie  nieodmiennie s taw ali sub Ammisio- 
ne rei — to ż  skutki D ekretam i p rzep isane  w do­
pełnienia KOM PO R T  AC YI i usposobieniu się ta k  do 
A k tó w , k tó re  etiarn m Contum aciam  maią si$ 
Expedyow ać , iakoteż do oczew istey  ro zp raw y ,  na-  
ostastek ażeby JWW. P la te rów  żadna s trona  p o ­
mimo w y zn aczo n y  Sąd Exdy wizorski, do iakieykol- 
wiek inney Juryzdykcy i pow oływ ać, i konw inko- 
w ać nie w ażyła się pod zapow iedzeniem  p rzez  Re- 
missę rozciągnieniem k ar  ^przeciw ieństw a i Ew o- 
kacyinych, os trzega  — 
f a n  Swoiynski Frezydidący E xdyw izor  
Symon Pakosz Sędzia Ziew- Polio chi ЕхЭ:
Joachim  Bohdapowicz Sęd: Ziem: Płu Lepsi; Exdw : 
Ignacy. Czyz Sędzia Ziem: Os zm ian: E xdyw izvr  
Konstanty Masłowski Pisarz G rodz: Zawil- E xdyw izor  

2 Sąd Taxatorsko-Exdyvvizorski Dekretem-swym 
Akcessoryinym w Roku idącym i 8 i 4 Januar: 19 dnia 
w Dobrach Sznaryszkach w Ptcie Wiłkormr: sy tuo­
wanych zapadłym na wszystkich K redytorach i P re -  
tensorach do massy maiątku Hieronim a i Benedykta 
Morykonich tudzież zeszłych ich Braci Józefa i Igna­
cego regulujących się,komportacyą Dokumentów, Obli- 
gow, K art,  Rachunków, K w itów  naznaczył i te rm in  
spełnienia w Roku teraźniejszym począwszy od dnia 
igo Mar: do dnia i 5 Apr: pod kontrawenćyą z per­
systencyą sześcio Niedzielną do Kancelaryi Ziem: 
W iłkom ir: zalecił, term in powtórnego ziazdu w dniu 
20 Julii Roku teraźniejszego przeznaczył, i że w te m  
czasie do rozsądzenia oczewiście Sprawy przystąpi 
zastrzegł, wszyscy przeto Kredytorow ie do massy 
maiątku wyrażonych Morykonich należący, ażeby 
spełniwszy komportacyą z dowodami swych pretensyow 
pod amissyą jawili się, Sąd Exdywizorski Awizuie.

Tomasz W iłeyko Ziem: W ileń: i Exdywizorski 
Prezydent

Józef Bieliński Prezydent Grodz: W ileński i E x -
dywizor.

W incen ty  Charmański Grodz: Wiłkom: Sędzia i  
Exdy wizor.

P O Z E W  E D Y K T A L N Y  
2 W edle Ukazu JEGO IM PE R A T O R SK IEY  MOŚCI 

Samowładnącego Całą Rossyą &c. &c.
Pozew Edyktalny przed Sąd Ziemski W ileń: na 

K adenc ją  Trzy-K rólską z Instanc ji Star: H ercyka 
Isersona Isserowicza tylko względem Starszeń: mał* 
żeń: a Liby z Eliaszewiczow i dalszych Sukcessorow 
Sory Szymchi Eliaszewiczowey A ktorow , Sukcesso*



row  zeszłego Josiela Eliaszewicza Serw i tor a byłego 
D w oru  Polskiego.

UUr: Justynowi Alexandrowiczowi lub jego Suk- 
cessorom, Józefowi i Teofili z Dydyńskich Olszanskim 
Podczasz: Ziemi Drohickiey, Sukcessorom zeszłego 
Dydyńskiego Stoi: Mścislaw: Mustafie Baranowskie­
mu Półko w: W . b. Pol: Janowi Gołembiewskiemu, 
Jakóbowi Bołendziowi, Marcinowi Dzidziulowi, Xa- 
w erem u i Tadeuszowi Sędziemu Granicznemu H ry -  
niewskitw, X. Tauleremu Wołczackiemu K anoniko­
wi, Róży z W im borow  Matce, Adamowi Rot: Bra- 
sław:, Jakóbowi i Antoniemu W ilam ow iczom , K u- 
czewskiemu Chor: W ilkom : lub jego Sukcessorom , 
Michałowi Sokołowskiemu R ot; Franciszkowi W i ­
szniewskiemu Stoln: Brasław: Leonardowi W isznie­
wskiemu Regent: Grodz: Kowien:, lub jego Sukcesso­
rom; Joachimowi Chrepto wieżowi Szambel: b. D wo­
ru  Pol: Tubielewieżowi Adwokatowi P t tu  Kowień: 
K arolow i Towiańskiemu Star: In tur: Adamowi L u -  
gayłowi b. Regen: Józefowi Jurazie b. Regen: Grodz; 
W ileń : lub jego Sukcessor: Andrzejowi Łykowi, Mi- 
dletonowi Straż: lub jego Sukcessor: Michałowi Ł uka­
szewiczowi K apitanowi W . b. Pol: Symonowi Szeg- 
dowiczowi lub jego Sukcessorom, Brygidzie Staukie- 
wiczowey w  powtórnym zamęściu Chełchowskiey, 
Czartoszewskiemu Szambel: b. Г). Pol: Morykoniemu 
Pisarzowi Lit: Kawaler: Ord: Józefowi Kończy Opie­
kunom Maiątku Franciszka R eu tta  , Kazimierzowi 
Zienkowiczowi lub jego Sukcessorom, Sukcessorom i 
Zonie Pawła Rubrychta Obywatela Wileń: Stanisła­
wowi Snarskiemu Marszał. Guberń: Połockiemu lub 
jego Sukcessorom , Adamowi Narbuttow i Pisarzowi 
b. Ziem: Lidzkiemu, Franciszkowi Hoppenowi lub 
jego Sukcessor: Moyżeszowi Beniaminowieżowi Oby­
w atelow i Lidz: Janowi Habichowi —  Норрепоѵуі 
Szambel: Antoniemu Odyńcowi Straż: W iłkom ir: Jó­
zefowi Wołłodkowiczowi b. Marszałkowi Mińskiej 
Guber: i  Kawaler: X. Felixowi Śliwińskiemu P ro -  
bosz; S. P io tra  Antokolskiemu—  Darewskiemu Oby­
watel: Wileń: Xdzu Antoniemu Kruszewskiemu K a­
nonikowi Wileń: Janowi Terentowieżowi Szambel: b. 
D. Pol: Kończewskiey Pisarz: Miasta W ilna Matce i jey 
Synom, oraz Star: Moyżeszowi Leybowiczowi i Mo- 
wszy Leyzerowiczowi , Josielowi Mo wszo wieżowi 
Obywatel: Antokol: nabywcy Kamienicy Kończę w - 
«kich, G ruuertow i Obywatelowi W ileń: Michałowi 
Ważyńskiemu Star: Kiernow&kiemu, W ardziukiew i- 
czowi Rot: b. W . Pol; Rozalii z lDiaterow Platerowey 
Star: Subockiey, Sukcessorom Ludw ika Rulewskiego 
Pólkow: W . b. Pol: Józefowiczowi Konsyliarzowi Sta­
nu Star: Me reckiemu, Aiexandrowi W azgirdowi Chor: 
Mereckiemu, Ałexandrowi Szafarewiczowi Chor: b. 
W .  Pol: i Dawidowieżom Moyżeszowi Leybowieżo­
w i  Rabinowi b . 'W iłkom ir:  Moyżeszowi Leyzerow i- 
czowi, Sukcessorom i Opiekunom zeszłego Felixa K u- 
kiela A dw oka ta , Leonowi Borowskiemn, Hichla.we- 
nom Kupcom Ryskim —  Sukcessorom zeszłego Józe­
fa Gzowskiego Podczasz: Wołkowyskiego i Posseso- 
rom  Kamienicy, Michelowi Faybiszowi i dalszym K a- 
halnym W ileńskim , oraz całemu Kabałow i W ileń ­
skiemu, którzy przypozy waia się przez ninieyszy Pozew 
Edyktalny na skutek Dekretu Ziem: Wileń: w R. 181З 
zapadłego nakazującego ponowić takową Cytacyą re ­
ferując się do poprzedniczego Pozwu Edyktalnego t 
do dowodow u Sądu złożyć się maiących, do okaza­
nia pretensyi przez K redytorow , a na niestawaiących 
zapisania Amissyi do Sądzenia sumra należnych na 
rzecz K redytorow  na Debitorach, i oto co czasu spra­
w y  dowiedzionym będzie.

Ć> S W  I  A D C Z E N I E
i  Oświadczenie Im ien iem  Star. Arona i Rywki Percowey Cwi- 

l i n S'ów Małkow Oby w. W ileń. czyni się w rzeczy następney i o to  ; iż 
gdy Załłce się z powodu zawartego z Kommissyą Kommissoryatsltie- 
go Depo Kontraktu dostarczali do Szpitalów różne p rodukta ,  nabraw­
szy z Dozoicą tychże Szpitalów zeszłym M ichałem  Hemplem g Klas- 
sy czyiiownikiem znaiomośc , byli obligowani od tegoż przed wyia- 
zderu na jarmark Zelwiański o kupienie niektórych artykułów po­
trzebnych do Magazynów Szpitalnych , w roku przeszłym 1813 
w miesiącu M aju , i gdy zapotrzebowali od onego na tę  po kupkę pie­
niędzy  Rubli Assygn. 1,000 tenże zeszły Hempel takowe pieniądze 
daiąc , napisał Obiig na Rubli 1,400. któren oboje Załłce podpi­
ta*1 ,  a po przywiezieniu a  Zelwy i dostawieniu żądanych produktów

do Szpitalów , lubo załłce po kilkakrotnie prosili o zwrot swego Obli­
gu , jednak zeszły Hempel nie wiadomo z jakiego widoku czas do 
czasu zwlekając pomienionego Obligu niezwrócił , i w tymże Roku 
przeszłym życie skończył , o co iuż Załłce w roku ninieyszym г&і/\ 
miesiąca Januar. ig  dftia z  dostatecznym rzeczy opisaniem w Z iem , 
W ileń .  zanieśli oświadczenie a dopióro zapowiadając przed całą pu­
blicznością nieważność takowego Obligu , i iżby onego n ik t  nietia- 
bywał i nikonju nieprzelewał , do Gazety Kuryera L it t .  ninieyske 
Oświadczenie ku wpisaniu Załłce podaią.

D O  D Z l b l U A  W Y -
2 W  Dobrach W iszniewis Gubernii Wileń: w P o ­

wiecie Oszmiań: położonych dziedzictwa JW . Ada­
ma Graffa Chrepto wieża K aw alera wielu orde­
rów , wypuszcza się w sześcioletnią dzierżawę Flamer- 
nia miedziana z potrzebnemi do niey machinami , 
narzędziami, naczyniami, posługami, z dostarczeniem 
węgli za opłatą tereyałami zgóry —  Życzący sobie 
takową dzierżawę w ziąć , raczy zgłosić się w K am ie­
nicy JP. G u tta  Aptekarza na Ulicy Zamkowey poło- 
źoney do mieszkającego tam ie  Pełnom ocnika, gdzie 
o punktach i warunkach do kontraktu  poinform owa­
nym zostanie—  T erm in  robienia układu w każdym 
czasie do dnia s 4 Februar: j 8 i 4 R. naznacza się—— 
po którym upłynieniu żadne oświadczenia konkuru ją ­
cego przyjęte bydź nie mogą.

D O N I E S I E N I A  
5 Panna Eufrozyna Toszczyńska nie małąc od d a ­

wnego czasu źadney wiadomości o swoiey Siestrze 
Annie i Braci Michale i Ignacym Toszczyńskich, u p ra  ­
sza nay pokor niey W . Komornika Zaborowskiego, u  k tó ­
rego wyżey pomienione Osoby się z nay do wały lub ie- 
szcze zna у d nią, aby raczył uwiadomić ią o życiu i 
mieysen przebywania tych Osób, adresując do niey 
L ist pod kopertą JPana Publikus* N otaryusza Polskie­
go w R yd ze .

3 Donosi się Sukcessorom zmarłego Konstantyna Doktorowie za 
Maiora b Woysk Pol: iż pozostałe po im  różńe Ob-ligi, Dokumen- 
ta ,  i ruchomość, znayduią sję w Dobrach Xcia Ogińskiego S t  r a- 
w i e n n i  k a t h ,  w Pttcie T ro ck im  leżących, maiący do nich pra­
wo raczą udać się do W . Bielskiego Komornika tamże mieszkają­
cego,

U W IAD O M IENIE
3  Chociaż w poprzednich Awizacyach przez J W W . Józefa i 

Kazimierza Oskierkow Chorąź: Zawileyskich uczyniona odezwa, do 
wszystkich Wierzycieli i Pretensorow, aby każden maiący pret.en- 
syą na dzień 20 przyszłego Msca Febr i 1814 Ru raczyli przybyź do J a -  
nuszewa — lecz kiedy wielu z  W W. JPP. Pretensorow oświadczyli 
swe żądania i prosili odroczenia takowego ziazdu do dnia ig  Mar­
ca na Mińskie Kontrakta — przychylając się więc do żądań onych 
przez ninieyszą Awizacyą upraszam, aby w te rm in ie  w górze prze­
znaczonym z dowodami do Mińska raczyli przybyć. Jozef Oskierko.

D O  P  R  Z E D A Z A
3 O nasionach na Inspekta i Ogrody, Włoszczy­

zny różne Zagraniczne i Kraiow e w różnych rodzaiach, 
oraz nasiona K w iatów  w różnych kolorach, tudzież 
rośliny kwiatów, krzakami na altany i do dzikiey 
promenady służące —  Drzewa fruktow e w różnych 
rodzaiach, Jabłka i Gruszki zimowe i letnie, znaydu­
ią się u JP.Umińskiego pod Nrem 853 za W ileńską bra­
mą idąc W ileńsko Ulico do zielonego mostu n a p rz e ­
ciw Kościoła Sgo Jerzego, z W ileńskiey Ulicy obró- 
sony zaułek do Kościoła Sgo Jakóba, w domie w ła- 
cnym za cenę pomierną dostać można.

L u d z i e  z b i e g l i
2 Poddani Folw arku Szereykiszek w Powiecie 

W ileńskim położonego Dziedzictwa JO. Xcia Józeffa 
Giedyoycia Sędziego Ziem. Wileń. wyprawieni do 
W ilna  Traktem Niemeńczyńskim na dniu 17 praesen^ 
tium  z żytem i Bielizną Holenderską na dwóch F u r ­
mankach , w  iedney K oń Cisawy ze strzałką na gło­
wie, w  drugiey presso biały , nie wiadomo gdzie z tym  
wszystkim uiechali i  zb ieg li.—  lwszy z nich Gabryel 
syn Jerzego Mackiewicz, w ieką maiący la t  24 w zro­
stu  śrzedniego , tw arzy  pociągłey , t rochę  ospowaty , 
nosa dużego podługowatego , oczu błękitnych , w ło­
sów blond strzyżonych. 2gi Michał Stefana syn 
Łuszczyk , wieku la t  2 0 ,  wzrostu śrzedniego, tw a­
rzy pociągłey gładkiey, nosa w górę trochę zadarte ­
go , włosów ciemnych długo s trzyżonych , oczu sza­
r y c h .—  Ktoby takowych ludzi p o ią ł , i  do W ilna  do 
Kamienicy JO. Xcia Giedroycia P rezy d en ta  Granicz­
nego P ow ia tu  Wileńskiego na Zamkowey Ulicy pod 
Ratuszem pod Nrem 201 połoźoney przystawił. — - 
nadgrody za każdego z tych zbiegów po Rubli srebr. 
5 o mieć będzie. Józef X iąze Giedroyć S , Z . W ,


